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Imiona Boga 
 
Co oznacza imię?  W naszej kulturze imiona mają swoje znaczenia, jednakże ciągle 
możemy spotkać ludzi o ciekawych imionach np. Cygan, Pszczółka, Gołąb... 
 
Kiedy zastanawialiśmy się nad imieniem dla naszego syna, poświęciliśmy wiele czasu 
na to, aby znaleźć to odpowiednie. Kiedy nasz syn miał 5 lat zapytał co oznacza jego 
imię. Imię „Jakub” to inaczej „oszust”, więc zastanawiałam się jak w zachęcający 
sposób wytłumaczyć mu co oznaczało jego imię. Wahałam się, ale w końcu 
powiedziałam – „oszust”. Jego reakcja była natychmiastowa i zapytał „dlaczego mnie 
tak nazwaliście?” Wtedy wytłumaczyłam mu, że „w Biblii Jakub jest przykładem 
osoby, której życie zostało głęboko zmienione przez Boga, i że my jako twoi rodzice 
chcemy, abyś też został przemieniony przez Boga dlatego wybraliśmy to imię dla 
ciebie.” Jakub myślał przez chwile i w sposób typowy dla pięciolatka odpowiedział; 
„Mamo, Bóg już mnie zmienił! Już nie oglądam telewizji tak często jak kiedyś.” 
 
W czasach Starotestametowych, Bogu nadawano wiele różnych imion, aby lepiej 
wytłumaczyć to kim i jaki jest. W naszych Bibliach, używane są słowa Bóg i Pan, 
czasem dodawane są przymiotniki. Niestety zatraciliśmy indywidualność słów 
używanych dla określenia Boga. 
 
Dlaczego to ma takie znaczenie? Przeczytajmy kilka wersetów mówiących o 
„imionach” Boga. 
 
V Moj. 28;58  Jeżeli nie będziesz czcił Jego imienia, ześle plagi 

I Kr. 2;2 Salomon buduje świątynię dla „Imienia Pana, swojego Boga” 

Ps. 34;4 Wysławiajcie Pana ze mną! Wywyższajcie wspólnie imię Jego! 

Ps. 103 Uwielbiajmy Jego święte imię 

Jer. 14;7 Uczyń Panie jak ci każe twoje imię! (my przemieniamy to) 

Zach 14;9 Pan będzie jedyny i jedyne będzie jego imię 

Fil. 2;9 Imię ponad wszystkie imiona – Jezus... na Jego imię uklęknie każde kolano 

 

Chcemy znać Jego imię. Jest to mapa do zrozumienia Jego charakteru. 
 
Przypowieści 18;10 „Imię Pana jest mocną wieżą; chroni się do niej sprawiedliwy i 
jest bezpieczny.” 
 
Czy czułeś się kiedyś niepewnie lub zagrożony, tak że chciałbyś uciec i się skryć? 
Potrzeba, aby ktoś troszczył się o mnie? Potrzeba odpoczynku? Dwa miesiące temu 
opiekowałam się małym dzieckiem, które zaczęło się źle czuć. Jedyne co wtedy 
mówiła to: „ja chcę do mamy.” Imię ‘Mama” – jakie niesamowite znaczenie. W 
zeszłym roku w październiku zmarł mój tata, ale kiedy wypowiadam słowo  „tata” 
robi mi się ciepło na sercu i jestem poruszona znaczeniem tego słowa. Automatycznie 
przypominają mi się te szczególne chwile spędzone z moim tatą. Myślę o tym, jak 
bardzo za nim tęsknię, myślę o naszych ostatnich dniach razem. Słowo „tata” ma 
ogromne znaczenie dla mnie.    
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Poznajmy więc imiona Boga. W Starym Testamencie jest wiele różnych imion 
użytych dla określenia/nazwania Boga, ale my skupimy się tylko na trzech. 
 

ELOHIM – jego pierwsze imię, które w Starym Testamencie użyte jest ponad 
2300 razy. Około 35 razy w I Księdze Mojżeszowej w fragmentach dotyczących 
stworzenia. Nazwa ta wywodzi się od słowa „El” co oznacza wszechmocny, silny, 
potężny, ważny, posiadający „całkowitą władzę”. Bardzo ciekawe jest to iż „him” jest 
zakończeniem w liczbie mnogiej, a rzeczowniki połączone występowały zawsze w 
liczbie mnogiej. „Elohim powiedział, Elohim powiedział, Elohim powiedział...” 
wersety 3,6,9,14,20,24  
 
MOC słowa wypowiedzianego przez BOGA dała początek/życie wszystkiemu 
stworzeniu (Naukowcy odkryli, że dźwięk może wytwarzać światło) 
 
PREZENTACJA POWER POINT 
 
Następnie, 26 „Elohim powiedział – „Człowiek na mój obraz i podobieństwo...” Jakie 
znaczenie ma podobieństwo?, (pokazać zdjęcie psa) podobieństwo jest 
„przedstawieniem osoby lub przedmiotu” jest także „wizualnym obrazem” 
Powiedzcie, co wiecie na temat tego psa na podstawie jego podobieństwa/obrazu. 
 
Obraz ukazuje nam jak coś wygląda. My zostaliśmy stworzeni, aby pokazać to jakim 
jest Elohim. 
 
Kol. 1;16 Wszystko przez Niego i dla Niego zostało stworzone 
 
Czy zdajesz sobie sprawę jak niesamowite jest twoje ciało? Bóg stworzył CIEBIE 
przez swoje słowo. 
• czy wiedziałaś, że w ciele przeciętnego człowieka znajduje się ponad 100 
miliardów komórek nerwowych? 
• Impulsy nerwowe przewodzone „do” i „z” mózgu przekazywane są z 
prędkością ponad 275 km na godzinę 
• Twój żołądek co dwa tygodnie musi wyprodukować od nowa całą swoją 
powłokę, w przeciwnym razie strawił by się 
• przeciętna długość „życia” kubków smakowych to 10 dni 
• wielkość naszych oczu jest ta sam od urodzenia, natomiast nasz nos i uszy 
nigdy nie przestają rosnąć 
• na przeciętnej ludzkiej skórze znajduję się 100 000 włosów 
• przeciętna powierzchnia jelita ludzkich to 200 metrów kwadratowych 
• kiedy się rodzimy w naszym ciele znajduje się 300 kości, kiedy się 
zestarzejemy będziemy mieli tylko 206 kości 
 
Mamy niesamowitego/cudownego Stwórce. Ps. 139;13-14 „ Bo Ty stworzyłeś nerki 
moje, ukształtowałeś mnie w łonie matki mojej. Wysławiam cię za to, że cudownie 

mnie stworzyłeś. Cudowne są dzieła twoje” 

 

 Dawid powiedział: „ Zostałem cudownie i doskonale stworzony i wiem o tym.” Czy 
my też tak czujemy? Czy jesteśmy w stanie tak powiedzieć? (lustro...) 
 



 3 

Iz. 43;1, 3-4, 7 „Zostaliśmy stworzeni dla Jego chwały. Absolutna moc/siła Elohim’a 
może zmienić wszytko w moim ciele i moim charakterze – wystarczy tylko Jego 
słowo. Czy wierzymy w to? Jeżeli to jest prawdą, to dlaczego natychmiast nie dał mi 
umiejętności które są nam na bieżąco potrzebne?  
 
Kiedy przeprowadziłam się do Polski 12 lat temu, było to dla mnie bardzo trudne. 
Nagle, jako 32 trzydziesto dwu-letnia kobieta, nie byłam w stanie zrozumieć ludzi 
wokoło mnie, a oni też nie rozumieli. Bałam się iść do sklepu bo nie potrafiłam 
powiedzieć czego potrzebuję. Bałam się zaprosić ludzi na kolację, bo nie wiedziałam 
co ugotować. Zaczęłam sobie zdawać sprawę z tego, że do tej pory żyłam w pewien 
szczególny sposób dostosowując się do pewnego obrazu. Chciałam nadal wyglądać/ 
być postrzegana jako dobra mama, dobry mówca, dobry lider, dobra żona, chciałam 
uchodzić za kompetentną. Wszytko to zostało wyrzucone. Bóg rozpoczął we mnie 
zmiany, aby pokazać mi, że jestem tutaj, aby pokazać „JEGO” chwałę, a nie swoją. 
Nie jesteśmy „Bogiem” – Elohim, który ma wszelką moc, mądrość i siłę... i który jest 
doskonały. Jestem tylko obrazem/podobieństwem. Nie muszę mieć zawsze doskonale 
umytych okien, albo zawsze poskładanego prania lub najlepszego jedzenia na stole... 
albo nawet świadomości, że wszyscy wokoło mnie rozumieją. Jestem Jego 
obrazem/podobieństwem. Powinnam być zauważana, ze względu na Niego, a nie 
siebie samą. „Aby On we mnie wzrastał, a ja stawała się mniejsza”    
Przykład - filiżanka 
II Kor. 4;7 „gliniane naczynie, napełnione Jego chwałą – On ma jaśnieć, nie my!” 
 
Bożym celem dla nas nie jest to, aby być piękną, doskonałą, „połączeniem” każdego 
typu człowieka, bo wtedy łatwo by na było odbierać chwałę dla siebie. Naszym 
zadaniem jest znać Go, i okazywać Jego chwałę. Jak wielkim On jest, gdyż jako 
Elohim, wielki stwórca, żyje/mieszka w moim ciele. 
 
Najważniejszym czynnikiem który sprawia, że jestem ‘cudem’ to, to że niebo jest 
cząstką mnie samej.  
 
Kiedy zaczynam wątpić w to kim jestem, w swoje możliwości oraz w to co wniosłam 
na ten świat, powinnam pamiętać Elohim’a. Jestem taka jak On, ale nie jestem Nim. 
 
Święte nawyki, które pozwolą poznać Elohim’a: 
• zatrzymaj się na chwilę i spójrz na stworzenie wokoło siebie, połącz się z nim, 
raduj się jego istnieniem ( plaże, zachody słońca, kwiaty). Przeczytałam kiedyś 
historię o kobiecie, która późnym wieczorem wybrała się wraz z całą swoją rodziną 
na pustkowie, aby tam podziwiać pełnię księżyca popijając gorące kakao i słuchając 
muzyki z powtarzającym się refrenem „alleluja”. To jest Twój wszechmocny Elohim, 
który stworzył ciebie dla Swoich powodów. On przekazał to tobie. Stworzył cię dla 
konkretnego celu. 
• Przypominaj sobie, że to On jest Bogiem, a nie ty. Przypomnij swojemu 
współmałżonkowi, swoim dzieciom, swoim przyjaciołom, że to On może wszystko 
uczynić, a nie my. Żyjemy w ciągłym stresie. Zatrzymaj się na chwile i pozwól sobie 
być człowiekiem. Moja przyjaciółka Jerri była bardzo zestresowana i spięta z powodu 
wielu rzeczy, jej mąż spojrzał na nią i powiedział: „No jasne, Bóg jest orzeszkiem, bo 
właśnie tak sobie wyobrażasz Jego wielkość teraz.” 
• Kiedy upadasz, proś Boga, aby użył tego dla Swojej chwały. Aby ludzie 
widzieli Jego w całej sytuacji. 
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EL ROI 
 
Była sobie młoda dziewczyna, której rodzice rozwiedli się, co doprowadziło do 
problemów finansowych. Postanowiła ona opuścić dom, wyjechać do bogatszego 
kraju, aby znaleźć pracę. W tym kraju bogata rodzina poszukiwała osoby, która 
pomagałabym im w domu. Zaprosili ją do swojego domu, aby pomagała w 
porządkach i była pomocą dla pani domu. Dziewczyna była bardzo szczęśliwa, że 
znalazła pracę. Była w stanie odkładać pieniądze i wysyłać je do domu – na reszcie 
poczuła się użyteczna. Miała dobre życie. Była wdzięczna, za to co ją spotkało. Nie 
było żadnych problemów, poza tym, iż kobieta dla której pracowała nie mogła mieć 
dzieci, których bardzo pragnęła. W miarę upływu czasu pani domu zaczęła dzielić się 
z dziewczyną bólem który odczuwa, płakała przed nią, zaczęła wątpić w siebie, jako 
kobieta zastanawiając się czy jej mąż nadal ja kocha. Była zagubiona i 
zdezorientowana ponieważ wierzyła w to, iż Bóg obiecał jej i jej mężowi dziecko. 
Pewnego dnia w jej głowie pojawiła się myśl, że pomoc domowa, która zatrudnili 
zrobi dla niej wszytko . Była przecież młodą i zdrową kobietą. Po rozmowie z mężem, 
zgodzili się na to, aby to właśnie młoda służąca nosiła „ich” dziecko w swoim łonie. 
Mężowi nie podobał się ten pomysł, ale chciał szczęścia swojej żony. Było mu 
przykro kiedy ciągle widział łzy swojej żony. Pani domu przedstawiła pomysł 
służącej, która czuła się niewygodnie z tym pomysłem. Bała się jednak, że straci 
pracę, chciała także pomóc swojej pani dlatego zgodziła się na jej prośbę. Była bardzo 
wdzięczna za pracę i miejsce do życia, itd.. 
 
Miesiąc później, pomoc domowa, oczekując wybuchu radości i zadowolenia, 
oznajmiła swojej pani iż spodziewa się dziecka. Niestety wszytko stanęło na głowie. 
Pani domu miała za złe, że służąca może zajść w ciąże, a ona nie. Służąca, z 
dziwnych powodów, zaczęła uważać się za lepszą od swojej pani. Następne 6 
miesięcy były najgorsze w życiu młodej dziewczyny, która każdego dnia 
doświadczała pogardy ze strony pani domu. Cały gniew i złość, za swoją bezpłodność 
wyładowywała na służącej, która chełpiła się tym, że jest w stanie mieć dzieci. 
Wszystko zaczęło się, od chęci pomocy ze strony dziewczyny. W miarę jak dziecko 
się rozwijało, praca stawała się coraz cięższa. Pani domy zadawała coraz więcej 
pracy, aby znęcać się nad służącą. Wycieranie podłogi na kolanach, wyrywanie 
chwastów w ogrodzie, przenoszenie skrzyń, przygotowywanie wyszukanych posiłków 
dla swoje pani... Ale najgorsze w tym wszystkim było napięcie między nimi. Kiedyś 
dzieliły się radościami i smutkami, teraz była tylko złość, nienawiść i konflikt. Było 
to bolesne i męczące. Nie stało się tak, jak miało być. Chciała tylko błogosławić 
innych i czynić to co dobre. Wszystko działo się inaczej niż zaplanowała. TO co 
kiedyś wydawało się marzeniem... mieszkanie w rezydencji, zaufanie i dobrą relację 
ze swoją panią, znalezienie życia i pracy dzięki której będzie w stanie pomóc całej 
swojej rodzinie, wszystko to zmieniło się w straszny koszmar. Nic nie wyglądało tak 
jak sobie wyobrażała. Co powinna teraz zrobić?  
 
I Moj. 16; 6 „...więc uciekła od niej” 
 
W tym fragmencie poznamy nowe imię Boga. 
 
I Moj. 16;7-8  Znalazł ją anioł Pański , znał jej imię, znał imię jej pani. Zadał jej  
pytanie. (Czy nie znał on odpowiedzi na to pytanie?)  
 



 5 

w. 8 musiała przyznać się do tego, co zrobiła 
w. 9-10 Wracaj spowrotem – ja będę pomnażał i błogosławił. Imię syna będzie 
„Ismael”, co oznacza „ Bóg słyszy”. Bóg ma swoje plany. Możemy nauczyć się wiele 
rzeczy kiedy powracamy.  
 
Ta historia wydarzyła się bardzo dawno temu i z wielu powodów wydaję się 
nieadekwatna do naszego życia. Mężowie nie mają innych kobiet, które rodzą dzieci 
dla ich żon..., ale czy na prawdę ta historia tak bardzo różni się od rzeczy, które dzieją 
się w naszym życiu? 
 
• Czy znajdujesz się czasami w grzesznych sytuacjach? Może to rozpoczęło się 
od kogoś innego – grzechu innej osoby? Może występuje przemoc (fizyczna, 
seksualna albo emocjonalna); może ktoś stara się za wszelką cenę osiągnąć cel, 
niszcząc ciebie; może ktoś pragnie władzy i prosi ciebie, abyś zrobiła coś grzesznego. 
Ktoś może powiedział wiele raniących i nieprawdziwych rzeczy o tobie. Przykład: 
„Powiedz, że mnie tu nie ma...”, „Mój mąż nie okazuje mi miłości i zainteresowania 
jakie potrzebuję”. W pracy szef wykorzystuje swoją pozycję przychodzi później, 
używa telefonu komórkowego, komputerów i innych sprzętów do celów prywatnych 
• Potem, dajesz przyzwolenie na to co się dzieje lub sama postępujesz podobnie 
– zaczynasz sama grzeszyć. Wykorzystujesz innych – wyładowujesz swój zły humor 
na innych, zacierasz prawdę. Kłamiemy, „Mamy tutaj nie ma”, „Rozmawiałam z tym 
mężczyzną tylko raz bo potrzebowałam miłości, troski i uwagi” (to może dziać się 
przez Internet, a nawet ze swoim pastorem rozmawiając przez telefon). Może 
zatracasz się w romantycznych opowieściach bo twoje życie nie jest takie jak sobie 
wymarzyłaś... 
• W końcu, cała sytuacja staje się niejasna i męcząca – jedyne rozwiązanie jakie 
widzisz to ucieczka.  
 
Jak uciekamy? (czasami, mądrze jest uciec, kiedy okoliczności i warunki w jakich 
jesteśmy są niebezpieczne) 
1. Fizycznie – rozwód, ucieczka, odejście z pracy, romans 
2. Emocjonalnie – nie staramy się lub przestajemy być emocjonalnie 
zaangażowani, zamykamy się w środku i blokujemy swoje uczucia, nie chcemy 
rozmawiać o przeszłości, albo z nikim nie chcemy rozmawiać. Zniknąć w pracy, 
wśród przyjaciół, a nawet w kościele. „Uciekając” w depresję. 
3. Duchowo – nie ufamy już Bogu, nie rozmawiamy z Nim szczerze o tym co 
się u nas/ z nami dzieje. Nie dzielimy się nawet naszą złością z nim. Nie robimy tego, 
co dobre bo to się nie opłaca. 
 
Dobra Nowina – Bóg przychodzi do nas – On nas znajduje! w. 7 Nie możemy uciec 
od Jego obecności. Chwała Bogu za to! Ps. 139 Gdzie mogę uciec przed twoją 
obecnością? Ale czy to na pewno jest dobra nowina? TAK! On nie pozwoli nam 
zmierzać w złym kierunku, nie pozwoli trwać nam w złym. Przychodzi do nas zadając 
pytania. Nie przychodzi ze złością i osądzeniem. Boże miłosierdzie pojawia się w 
chwilach skrajnego kryzysu, aby przynieść pewność zbawienia.  
 
Jego miłosierdzie objawia się w naszym życiu na dwa sposoby: 
1. Jego słowa wnoszą życie i błogosławieństwo, musimy stawiać czoło 
konsekwencją swojego postępowania w. 9-10 „Wróć i czyń to, co dobre.” Nie 
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możemy uciec od pewnych sytuacji w naszym życiu, ale pewne jest to, że 
gdziekolwiek się znajdujemy Bóg jest tam z nami (wychodzi nam na spotkanie) 
2.  Okazuje swoją naturę – „Bóg, Który Widzi” El Roi w. 13 „ Widzę wszytko i 
mogę nadać temu sens” Będę z tobą, wypatruj i nasłuchuj, On obdarzy mnie 
błogosławieństwem i otoczy opieką, nie ważne co będzie się działo. Bóg troszczy się 
o ludzi w najmniej oczekiwanych sytuacjach. 
 
W jakiej sytuacji życiowej znajdujesz się dzisiaj? Czy uciekasz może przed trudną 
sytuacją, związkiem, wspomnieniami? Czy ktoś cię głęboko zranił? Czy masz 
wrażenie, że Bóg nie widzi co się dzieje i nie zależy mu na tobie? Może jest gdzieś 
daleko od ciebie? Czy w cierpieniu jaki odczuwasz, nie zacząłeś grzeszyć przeciwko 
sobie, Bogu albo innym? Bóg chce cię odnaleźć! On ciebie widzi! On jest El Roi. On 
chce, abyś doświadczył Jego miłosierdzia; abyś przyznał, że odszedłeś od Niego i od 
innych. Pozwól, aby przez swoje miłosierdzie, uleczył cię i pomógł z 
konsekwencjami tego co się stało. On nie jest słabym Bogiem, który widzi, on jest El 
(silny, mocny, potężny) – Roi! 
 
Święte nawyki: 
• Proś Boga, aby codziennie cię znajdywał. Połóż parę okularów na nocnym 
stoliczku aby ci przypominała, że On widzi – te dobre i złe rzeczy 
• Bądź jego odbiciem/obrazem i proś o to, by widzieć potrzeby innych osób. 
Zauważaj innych wokoło. Miej oczy szeroko otwarte! 
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El Shaddai 
 
Powróćmy do naszej historii. Jednak tym razem spojrzyjmy na nią przez oczy 
Abrama. 
Zgodził się z żoną, na zbliżenie z Hagar - w.2 
Zgodził się z tym, że to była jego wina - w.5 
Pozwolił Saraj na traktowanie Hagar, jak jej się tylko podobało - w.6 
On wybrał imię dla swojego syna  - w.15 
 
Wszystko to wydarzyło się po tym, jak Bóg złożył mu wielką obietnicę. I Moj 12;2 
„Twoje potomstwo będzie liczniejsze niż gwiazdy na niebie” 
A uczynię z ciebie naród wielki i będę ci błogosławił i uczynię sławnym imię twoje, 

tak, że staniesz się błogosławieństwem. I będę błogosławił błogosławiącym tobie, a 

przeklinających cię przeklinał będę; i będę w tobie błogosławione wszystkie plemiona 

ziemi.” 

 
W miarę upływu czasu Abram patrząc na okoliczności w jakich się znalazł zaczął 
wątpić w to, że Bóg spełni swoją obietnicę. Wtedy Bóg potwierdza swoją obietnicę 
poprzez zawarcie przymierza z Abramem  ( I Moj. 15).  
 
Właśnie otrzymał przmierze. Bóg w cudowny sposób potwierdził swoją obietnicę. 
Ciekawe jest to, że Abram nie doszukiwał się Boga w prośbach Saraj. Bez 
zastanowienia zgodził się na jej prośbę. Otrzymał obietnicę i przymierze. Nie 
potrzebował już pytać Boga o nic. Teraz sam mógł sobie radzić ze wszystkim. 
 
Abram miał 86 lat kiedy urodził się Ismael. 
 
Kolejna wzmianka o Abramie jest, kiedy ten miał juz 99 lat.   
I Moj. 17;1 
Minęło 13 lat? Jak wyglądało te 13 lat życia? 
Dwie kobiety – prawdopodobnie ciągła walka i zazdrość... Hagar powróciła do swojej 
pani. Prawdopodobnie Ismael urodził się w pobliżu Saraj. 
Sarai może nadal była w depresji; może jeszcze bardziej uświadomiła sobie fakt 
swojej niepłodności kiedy Ismael przyszedł na świat. Wypełniała ją złość, 
rozczarowanie, zdała sobie sprawę, że nic się nie układa... 13 DŁUGICH lat. 
 
Może Abram zaczął wierzyć w to, iż Ismael jest wypełnieniem obietnicy Bożej. Czy 
oddał swoje serce temu dziecku? Niewiele działo się między nimi, a Bogiem. Nic o 
czym byśmy nie wiedzieli. Zastanawiam się jak on się czuł. Bez wątpienia zdawał 
sobie sprawę, z bałaganu  i zamieszania jakie spowodował. Potrzebował czasu, aby 
zdać sobie sprawę z tego, co zrobił.  
 
Czy kiedykolwiek zdarzyło ci się wpaść w takie tarapaty odnośnie związków, czy też 
z powodu błędów, które popełniłeś, że jedyne czego chcesz to, aby  Bóg zjawił się 
szybko i naprawił to co zrobiłeś? Czy On czasami czeka/ zwleka? Co dzieje się kiedy 
wyczekujemy.  
Kiedy kobieta jest w ciąży, musi czekać 9 miesięcy na to, aby życie które nosi w 
sobie rozwinęło się. W chwilach kiedy oczekujemy na coś, czego pragniemy, życie 
kształtuje się i rozwija się w nas. Kiedy czekamy na coś czas okropnie nam się dłuży. 
Czasami dzieje się tak z powodu grzechu, czasami kiedy staramy się nazwać nasze 
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potrzeby. Innym razem jest to plan Boga, który chce jeszcze bardziej rozwinąć życie 
w nas poprzez pokładanie nadziei w nim. Czekanie/wyczekiwanie nie jest 
nieużytecznym i zapomnianym czasem w rękach Boga.  
 
W końcu Bóg okazuje się jako „Bóg Wszechmogący” – „El Shaddai” 
 
Jaka była reakcja Abrama? w.3 Upadł na twarz! 
 
„Nareszcie jesteś! Nie zostawiłeś mnie! Nie porzuciłeś mnie na zawsze i nie kazałeś 
naprawiać całej tej sytuacji samemu do końca życia! Wiem, że zawiodłem i nie 
sądziłem, że zechcesz pojawić się w moim życiu ponownie. Tak bardzo cię 
potrzebuję! Poddaję się, nie chcę więcej bawić się w Boga! Ty jesteś Bogiem 
Wszechmogącym!” 
 
Przykład: Kilka lat temu Jakub odwiedził swojego kolegę po szkole. My w tym czasie 
byliśmy na wyjeździe, ale mieliśmy kogoś, kto miał się opiekować się Jakubem i 
czekać na niego jak wróci ze szkoły. Około godziny później opiekunka naszego 
dziecka zadzwoniła do nas z informacją, że Jakub nie wrócił jeszcze ze szkoły. 
Zaczęliśmy się strasznie martwić, jednocześnie staraliśmy się ustalić gdzie on jest. W 
końcu zadzwoniłam do Sebastiana i on tam był. Byłam zła na niego, za jego 
nieposłuszeństwo oraz zmartwienie jakie sprawił nam i swojej opiekunce. Jakub miał 
czekać u swojego kolegi, aż po niego przyjadę. Poczuł wielką ulgę kiedy 
przyjechałam i przytuliłam go, kiedy mógł spojrzeć mi w oczy i przekonać się, że 
nadal go kocham. 
  
Właśnie taki jest Bóg El Shaddai. On zawsze przychodzi, nawet kiedy jesteśmy w 
kłopotach. Czasami obawiamy się, tego że między nami jest dystans, boimy się tego 
co On zrobi kiedy jesteśmy nieposłuszni lub zagubieni w kłopotach które sami 
spowodowaliśmy. Czasami musimy czekać, ale w końcu On mówi do nas: „Jestem 
Bogiem Wszechmogącym” co oznacza „Samowystarczający”. Słowo to pochodzi od 
zwroty „El” – Mocarny, wszechmocny, natomiast „Shaddai” brzmi jak hebrajskie 
słowo „pierś” 
 
Kiedy dziecko jest głodne? co pozwoli wypełnić jego głód? 
Kiedy płacze? Co go uciszy? 
Kiedy czuje niebezpieczeństwo? Co go uspokoi? 
Kiedy jest przerażone? Co przyniesie mu pokój? 
 
To właśnie pierś czyni to wszystko. Zaspokaja każdą potrzebę  
 
To właśnie nasz El Shaddai! Wszechmocny, który zaspokaja nasze potrzeby. 
 
Czego potrzebował Abram? Przebaczenia, nadziei, nowej wizji, ojca, do którego 
mógłby przyjść 
 
 
Kiedy Bóg powiedział, że jest jego El Shaddai, Abram upadł na twarz – 
Potrzebowałem cię, potrzebuję wszytkiego kim ty jesteś. Tylko ciebie. Tylko twoich 
planów. Tylko twoich ścieżek, Tylko ciebie. Wszystko oddaję tobie. Zmień mnie. 
Bóg jest wszystkim czego potrzebujemy i nie zdajemy sobie z tego sprawy, dopóki 
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nie jest On wszystkim co posiadamy. Kiedy oczekujemy zdajemy sobie sprawę, że 
jest On wszystkim, czego potrzebujemy. 
 
Bóg nadał mu nowe imię – Abraham – Abram oznaczało „najwyższy ojciec” , jego 
nowe imię oznaczało „ojciec wielu”. Bóg ponownie potwierdził swoje przymierze.  
 
Czasami czujemy się sierotami. Kochani, ale nie do końca czujemy się częścią 
prawdziwej rodziny. Czasami zapomniani, czasami zrobiliśmy zbyt wiele złych 
rzeczy, a Jezus mówi; „ Nie zostawię was sierotami” Jan 14;18 
 
Sierota może także otrzymać miłość, dotyk, czas...ale nie pierś, tak jak powinno być. 
Jezus nigdy nie pozostawi nas sierotami. Jest naszym El-Shaddai. On daje nam 
wszystko. On może dać nam zadowolenie/spełnienie, jak pierś matki daje spełnienie 
noworodkowi.  
 
Kiedy go potrzebujesz? 
 Zgrzeszyłeś – On ofiaruje przebaczenie 
 Opuszczony – On ofiaruje relację 
 Złu/Zagniewany – On oferuje zrozumienie 
 Zagubiony – On oferuje pokój 
 Bez nadziei – On oferuje zmienione życie i nową wizję 
 
Czy masz wrażenie, że wyczekujesz czegoś już przez bardzo długi czas? I to może nie 
z powodu grzechu, ale dlatego, że Bóg chce ci pokazać, że jest Bogiem 
Wszechmogącym. El Shaddai. On daje spełnienie we wszystkim. 
 
Święte Nawyki: 
• Jak często nie lubimy czekać w kolejce, czy na połączenie telefoniczne? 
Poświęć czas na modlitwę o życie w duchu oraz o życie ludzi wokoło ciebie. 
• Kiedy widzisz karmiącą kobietę i jej dziecko, wielbij Boga za to, że jest tym 
który zaspokaja twoje najgłębsze potrzeby. 


